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ROK IV. 

Oplata poczt ... wa ui.5zcwna r,yczaltem, 

\~łTOREK 

An losascy szpiedzy nie unikną . ar 
Na Węgrzech zlikmidornano szajkę obcego rngwiadu 

W Bud·apeszcie opublikowano komunikat wydziału prasowego ministerstwa 
spraw >vevv·nętrznych o wynikach śledztwa w sprawie szpiegowskiej i ~abot~
żowej jzialalności na terenie Węgier, areszrowanych przez władze bezp1eczen
stwa publicznego: obyw2tela amerykańskiego Roberta Vogelera, obywatela bry 
tyjskiego Edgara Sandersa i obywate1a węgierskie:zo Imre Gei~era. 

sipraw zagranicznych złożyło oświadcrer.'.3, w 
których rO'Zprawia się z ni1!uzasadnlonymi 
,;pretensjami" Stanów Zjednoczonych i W. 
Bryt:mii, wysuniętymi pod adresem rządu 
węgierskiego. Odpowiedź rządu węgierskiego 
rozprasza wszelkie złudzenia USA i l\nglii, 
że obcy szpiedzy mogą liczyć na ial;:iekol
wiek ,.szczególne względy" lub pobłażanie 
ze strony władz węgierskich . 

Komunikat stwierdza, że Vogeler, San:lers 
ł Geiger utworzyli na Węgrzech rozgałęzio
ną organhację szpiegowską i zajmowali się 
szpiegostwem i sabotażem, skierowan;)'.m prze 
ciwko interesom państwa węgiersldego. Dla 
swej szpiegowskiej i sabotażowe.i działalno
ści wykorzystywali oni legalny aparat i kon
takty hand!owe dyrekcji towarzystwa akcyj
nego „Standard" na \Vęgrzech. Jednoc~e3nie 
zwerbowaJ.i oni w charakterze swych ·1gen
tów elementy, nie związane z tym towarzy
stwem, lecz zajmujące się wyłącznie szpiego
stwem. M. in. zwerbowali oni w charakterze 
swych agentów byłego gubernatorn Karola 
Wascha, córkę byłego ministra spraw wewnę 
trznych z okresu Horthyego Mariettę ScziJov 
sky, baronową Edinę Dory i ks. dr. Tstvana 
Justa. 

Robert Vogeler, który już od wie!u lat był 
zawodowym agertem różnych o~ganizac~i a
merykańskich, po zakończeniu drug:ej woj
ny światowej z rozkazu kierowników wy
wiadu - został kierownikiem węgierskiej fi
lii amerykańskiego towarzystwa akcyjnego 
„International Standard Electric Corpora
tion", aby móc lepfoj zamaskować dzialal
ność szPieg<>wską. 

Edgar Sanders, współpracownik wyw:adu 
angielskiego po wyrz;woleniu Węgier wrócił z 
rozkazu swych mocodawców w 1947 roku do 
kraju, aby kontynuować swą dziafa!~ość 
szpiegowską w charakterze przedstawiciela 
wyżej wspomnia.nego ameryli:'lń~Iiicgo towa
rzystwa akcyjnego „Stand;:rd". Vogeler, San 
de~·s i Geiger przy porrio~y sv.-y::t, ~ ,;ent w 
przesyłali do zagran;cznych ośrodków szpie
gowskich informacje o charakterze elrnno
micznym i wojskowym, plany tec:rn:cme. 
które stanowiły taiem11icę wojskową, mapy 
i rozmaite materiały przez nich zbierane pod 

ucieczkę za granicę. Za wszystkie te prze
stępstwa organa bezpiecze11stwa nublicznego 
aresztowały Vogelera, Sand3rsa. Geigera i 11 

Oświadczenie węgierskiego minist2rstwa 
\eh wspólników. W oblic~u olbrzyrnie~.o ma- spraw zagra•nicznych demaskuje pcnaclto ohy 
tenału dowodoweg-0, kto.ry wpadł "". ręce dne próby rządu brytyjskiego wywarcia pre 
władz węgierskich w czasie areszto·:va:11a wy j sji na rządzie węgierskim przez uzależnienie 
rn·en. icnych wyżej osób. przyzn:iły s~ę t}ne do I stosunków gospodarczyc~ między ob1:1 Kraja
whnr. sld?<'ill.j?e szczP.1'"óło~7e zeznatua. mi - od sprawy oskarzonego o szp1;;gostwo 
Równocześnie węgierskie minis~erstwo Sandersa. 

~~~~~~~~~~~---

Z pozdrowieniami od Józefa Stali !a 
prwróciła z /v\os'·wy do Warszawy delegacja poiska 

Dnia ~6 bm. TJflWruciła do \Var<;zawy clrkgacja pol~ka pod przewodnictwrm członka Ra
dy Pailstwa 1 Biu;-a Politycznego KC PZPR, prrz··~a 1'1'1.K generała Frauc'szkp, .Jilźwiak:t
\~"itolda kt6ra lm" iła w '.Moskwie na uroczv~tym (Jl.irhotlzio 70 rocznicy nrouzin Gcueralio· 
siruusa Józefa Stalina w celu złożenia ~lu życzeń w in.!eniu 1wrodu polgldego. 

Poll"raeają.cą delegacji) przywitali przcd~tawicirlc kla~y rohotnicz<>j War.<zawy. W imie
niu Komitetu Centralnego PZPR i Komitetu ·warszrr,,·skiego PZPR przywitali powracar;ą.
cych ob. ob. Ostap - Dłuski, Stanisław Zawadzki, Henryk Milecki i Bohdan TmuoroTricz. 

Na dworcu obecni bvli również: sekretarz ambasady radzieckiej I. S. Kuzniecow i atta-
che ambasady radzi<•ckiej • - L. L. Pastuchow. · 

Wysiaclającą. z pociągu delegację powitał śpiew l\Iiędzynarodówki oraz okrzyki na cześć 
G<>ncraliss1musa Stalina i pI"Zyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

Wśród okrzyków „niech żyje Przyjaciel PolRki Towarzysz Stalin" zabrał głos generał 
Jóźwiak - Witold, PRZYNOSZĄC KLASIE ROBOTNICZEJ POLSKI, NARODOWI POLS
KIEMU I PREZYDENTOWI BIERU·rowr POZDROWIENIA OD GE:NERALISSI:MUS..\. 
STALIN"A. 'iV tym momencie słowa mówcy zo,<tały zngłuszonc długotrwałymi okrzykami: 
Stalin - Bil'rnt, Stalin - Bierut. 

Gcnernł Jóźwiak - Witold podkreślił historrcznc z11a1•zcnic dnia rocrnicy urodzin 
i.crali~~irut1nt Hialina, kt1iry to d:tień .,Hł ~ ~ potr;zn:~ manifr.<t.tcją ""~")"thd1 n LO< 
łuhc . ..-ch pokój na cze6ć Wodza światowego Pokoju i rost~pu. 

Delef(ac.1a polska opuszczała dworzec wti:·ód długo jeszcze ll!iemilkną.cych okrzy1;ów 
śni polskich i radzieckich. 

I 

pic-

Pokłosie 
Wielkiego Dnia 
Siedemdziesiata rocznica urodzin. Józefa Sur.o 

lina - lwntyn~atora d::ieła Lenina, W od.za mię
dzynarodowego ruclnt r.obotniczego, genialnego 
teoretylra i praktyka rewolucii proletariackiej i 
soc;:ilistycz11ego budownictwa, którego imię sra,. 
lo się sztandarem walki calej postępowej ludzlro 
sci poms::yla do głębi masy ludawe i stała 
się niezrównaną mrmifestacją sił pokoju, postię-
pu i socjalizm11. ' 
Potężna fala zobou:iqzań produkcyjnych przf!>

szla przez cały Związek Radziecki i kraje demo
kracji ludowej. Ze wszystkich stron świata robot 
nicy, chłopi, inteligenci ślą Wielkiemu Stalinowi 
podarki. będące wyrazem głębokiej miłości do 
Wodza i oddania dla idei, które i On służy przez 
całe życie. 

Pr::ebieg obcliodów wykazał jak potężnie 
brzmi słowo Stalin, jaka siła stoi za tym imie
niem, u.-ymau:ianym wszędzie, gdzie toczy się wal 
ka o pohój. o socjalizm. Uroczystości te stały 
się wspcmiałq marzifesuicją międzynarodowej so
lidarności mas pracujących, a przede wszystkim 
ich przywiązania do Związku Radzieckiego, twier. 
d:y socjalizma i pokoju, nadziei całej postępo-
1eej ludzlcości. 

* * * 
W tym wielldm swiecie narodów radzieckich; 

które jest uihi:e świętem całej postępowej ludz. 
lwści, 1cziąl ~erdec:;ny udzial naród polski, któ
ry ma szc;:;ególne powody do wdzięczności dla 
Józefa Suilina. Manifestacja, jaką zgotowal 
Sejm Rzec:;ypospolitej na cześć WieUdego Przy
jaciela Polski, była wyra:;em uczuć najszerszych 
m.as pracujących naszego kraju, uczuć, które zna 
lazły już przt>dtem u·yraz w szerokiej akcji zobo-
1dązań prod11hcyjnych, w przesyłaniu podarków 
drogiemu. Solenizantowi i w dzUdalnośei Komite
tu obchodu rocznicy urodzin Józefa Stalina. 

Mas.v ludowe p;,lslri łącząc się z narodami 
Zu•iqzlm 11.adzicrlriego i całym postępou>ym świa· 
tem w uc!czmi11 70 rocznicy urodzin Józefa 
St"lina. 1<')"razily s1t•e najgorętsze przywiązanie 

dla rr'iellriego W od::a i Nauczyciela, którego wal-
1.-a i praca. laórego pomoc dla narodu polskiego 
ottderają nam drogę u:spanialego rozwoju. 

(Trybuna Ludu) 

Wojska ludowe 
wyzwoUły Czengtu 

Agencja Reutera donosi z .Hong
Kongu, że według nadeszlych tam infor
macji chiilskie wojska !udowe wyzwo-

!
liły mias•o Cze:1~tu, leżące w zachod
nie i cz•;sci prowincji Seczuan. 

Od:lziały ludowe wkroczyły do miasta 
24 grudnia. 

f~e~~ksl;~:ją~~~i~l~ooś~fa~~~p~d~~~~e~ . z;~~~ G o r a c e lJ c z u c . a d I a ją cą się nielegalnym przerzucaniem ludzi za . ' -
granicę, pomogli oni :r.hioo z lffah tym oso- .,; , . ' . ~ 
bom, którym w rezultacie ich działdnośe:i ze a I ina 
szpiegowskiej groziło '.lldemaskowa nie, lub o- ~ • 

~~1:~ie~t:e;~~~:ne były organizac~i szpie wyraziły mili ny ludzi, zorg:?n„zo~;a; e SFZZ w 
Z rozkazu swych amerykańskich mocodaw światowa Federacja Związków Z~wo- lionów ludzi pracy - me-.i;c„yzn i kcb!-'t. Ob-1 j:J,c go w~konaniem z nadwy:ilq planów pro-

ców Vogeler, Sanders. Geiger i ich wspólni- dowych przesłała w imieniu 70 mili.mów chodząc 21 grudnia dzień Twolch •trod<dn. llul-::cyjnyci1, nowymi dzieł::mi sztul~i I i;;ny-
cy dokonali szeregu akt-Ow s~babżu. Ponad- członków na adres Generalissimusa Sta- rohc;t.:1icy i pracownicy umysłowi we wsz:vst- ~v:es:.>i\uym tempem batlań naukowych. 
to spelmlCMl'ali waluta i zajmll"l'vali się szmn- lina orędzie powitalne. Orędzie gt-J.,1 mię ki<'h kr<'.jach świata jeszc:T.e raz składr j~ '10- I Masy pra.-ujące !·rajów ka.pitalistycmych 
glerstwem. Gdy Vogel2r i Sanders zoriento- dzy innymi: wcdy swej mifości i naJwyższ~go dla Ciebie I pnygotc vały' i!la Ciebie wiele darów i są 
wali się, że głó\vnemu agentowi i jednemu z „ŚFZZ .1est szczęśliwa, że P'rze!'yła Tchie sz~c11nlu1. . szczt;śliwc, ó:e mogą w ten spcsób wyra1H u-
członków kierowriictwa orsanizacji szpiegow I serdeczne pozdrowienia i wyrazy ;;l<:hokiego W Związku Uadzieekim i w !<rajach r1e'7lo- czwia olhrzymiego zaufania, jakie żywi'} tlla 
sko-sabotażowej Imre Ge;gerowi grozi zde- szacunku z o·kazji 70-lecia Twcich urodzin. kracji ludowej wszyscy lud7.ie pracy okazują Ciel:le. 
maskowanie - usi~owali zorganizować jego ŚFZZ wyraża uczucia kilkucl:desięciu mi- swoją radość w dniu Twoich ur:ld~!n. "'';t!l- ŚFZZ' widzj w tvm w~zystkim przejaw mi-
-------------------;...------------------------------------------- !O.:ci i c '{lania ltlasy robctnicze.i wszy;;tkich 

Nota MSZ ambasady iran~uskiei 

Od owali p • a przy w 
likwidacji szkotnici\JVa pols we Francji 

W związku z notą ambasady francuskiej z 
dnia 17 grudnia rb., w której ambasada wy
suwa twierdzenie, że Rząd Polski przez wy
dalenie profesorów francuskich z Polski na 
ruszył konwencję kulturalną polsko-francu.sk'! 
i utrudnia działalność Instytutu Francuskiego 
i jego filli w Polsce - ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wystosowało do ambasady fran 
cuskiej w Warszawie notę, w któ1·ej, stwiel·
dza: 

1) Pięciu profesorów (spośród 11-tu) co do 
których zażądano, by opuścili Polskę, było 
przesłuchanych przez 'milicję. Przesłuchanie 
odbyło się w sposób jak najbardziej uprzejmy, 
następnie pozo::;tawiono im jeszcze 48 godzin 
na załatwienie spraw osobistych i pożegnanie 
się z rodzinami i znajomy:!1i. 

Jeżeli chodzi natomiast o polskich insnek
torów szkolnych i nauc~ycieli, którzy w pierw 
szym rzędzie stali się ofia1·ami francuskich 
zarządzeń policyjnych, postąpiono z 'lim i w 
sposób jak najbardziej brutalny. Po zaareszto 
waniu zostali oni wysiedleni pod eskortą v0-
licji bez możliwości zabrania ze sobą czego· 
kolwiek, bez możliwo.ści pożeguanią się z ro
dzinami. Jedna z wysiedlonych nauczycielek 
polskich nie miała możliwofoi zo'.:Jaczenia swe 
go ciężko chorego dziecka, które zmuszo:ia 
była pozostawić w klinice v·c Francji. 

W tych ·.rnrunkach ambasada frar..ruska, 
reorezentu iaca nad. na które!?~ Ol'.!l'ana soa-

da wina za tak b::utalne postępowanie - nie I Wobec powyższego naruszenia przez rząd 
ma żadnego j)rawa dawania kkcji moralności francuski ducha i litery konwencji kultnr«l
Rządowi Polskiemu, który swym postępowa- nej polsko-francu::;kiej, Rząd Polski miał 
niem dał dowody humanitarności i sprawie· prawo zastosować środki retorsji, jakie uwa-
dliwości. żał za stosowne. 

2) Profesorowie francuscy zostali wezwa- 3) Mówiąc 0 krokach, przedsięwz'.-itych 
ni do opuszczenia Polski w odpowiedzi na p i:cz Rząd Polski w stosu,.,.ku do profesoró·,,.1 
wydalenie z Francji :10lskich inspektorów i :francuskich, ambasada francuska twierdzi, że 
nauczycieli. Władze polskie, aczkolwiek nie mają one na ce1u świadome zniszczenie cahj 
miały tym profesorom nic do zarzucenia, były pracy kulturalnej, pi·owad-:onej w Polsce 
zmuszone wezwać ich do opuszczenia Polski, pnez Instytut Francuski w ·warszawie "i jego 
traktując ich w odpowiedni sposób. oddziały na prowincji. Amhasad'l francuska 
Władze francuskie, w tym 2·ch ministrów, nie omieszkała przy tym pominąć milczem·~m 

oświadczyły, co zresztą zostało przytoczone w problemu odpowiedzialności za ten ewcntu
powyższej nocie, że członkowie polskiego cia- alny stan rzeczy. 
ła pedagogicznego wysiedleni z Francji pro-
wadzili nielegalnli działalność. Jak z powyższegoo jasno wynika odpowic-

Gdyby oświadczenie to zawierało w sobie dzialnQłlć za taki stan rzeczy s;>ada na władze 
choć cień prawdy, władze francuskie mogly francu<tkie, które zagrażając poważnie dzia
postawić tych ludzi przed sądatni francuski- łalności szkolnictwa polskiego we Francji nie 
mi. tylko pogwałciły konwenck ku!luralną pol-
Zwykłe wysiedlenie ich, poprzedzone za· sko-francuską, ale same zaszkodziły nor:n1l 

rzutami, stanowiącymi kalumnie w stosunku nej działalności Instytutu Francuskiego w 
do tych osób, dowodzi, że władze francuskie Polsce. · 
wprowadzają w życie dawno już ustalony W tych warunkach wykonywanie w przy
plan, co zresztą zostało podniesione w czasie szłości układów polsko _ francus1~ich, w tym 
obrad polsko-francuskiej podkomisji kultura! również i konwencji kulturalnej, . uzależnbne 
nej w vVarszawie. Plan ten skierowany prze-
ciwko szkolnictwu polskiemu we Francji, prze jest jedynie od zmiany przez Rząd Francushi 
widywał m. in. wysiedlenia z Francji nie pono jego antypolskieJ postawy. Rzr l Pclski b,l· 
szących żadnej winy insuektorów szkclnych wiem, jak zawsze, gotów jest wypełnić swe 
i nauczycie]; • zobowiązania wzdedem innych uai1stw. 

krajów U.la Ciebie, Twórcy i Wodza µierw
szcgo w ~wiecie państwa sccjalistyczn1:r,-11. 

Masy pracujące caleg-o świata wyraia.fa, ró 
wni 0 i: •.robie gł<;hoką wdzięc:rncśc z:i wsi~·st
ko, co Zwiąrek RathJl'cki uczynił i dalej c1y
ni pod 'l'w<>im Jderownlctwem na rzecz spra
wy p:ikojn, wzmocnienia wzajemnego porozu 
mienia i przyj<!źni między narodami wszyst
kich kra.j.'.w. 

Chcemy zapewnić Ciebie, Towar:r.yszu 
Stalin, że SFZZ zdecydowanie i wytrwale 
ski w cbozie zwcrlcnników pokoju. Walka o 
1>okój - to najwa'.i:niejszy obowiązek t:IFZZ 
i zi.·dąz.ków zawodowych wszystkich 'i:rajów. 

Olbrzymi auto.rytet Związku Radzieckiego 
- ewiaz<ly przewodniej mas 1>racująrych 
całego śwfata - jest wynikiem tej gig.i.ntycz 
nej pracy, której do1rnnuje się w tym :i;ań
stwie pod ki.erownictwem partii komunistycz 
nc.i i Twoim osobbtym. 
Życzymy Ci, Tow!!rzyszu Stalin, - koń

czy credzie - zdrowia i wielu lat życia dla 
szcz~foia Twe""o narodu, dla sprawy pl)kllju 
i dl:> debra c:i.lej ludzkości". 

Orędzie powi+alne na adres Generalissi
musa Stal'na przysłali także: w imie!l.iu 80 
milionów kobiet przewodnicząca M!~dzyna
rodowej Demokratycznej Federac.ii Kobiet
Cotton, zaś w imieniu 60 milionów młodzie
ży, zjednoczonej w Światowej Federac,;i Mło 
dzieży Dem'.Jkra cznej - sekretarz Guy de 
Boisson i Boccaro. ---------------·-·-·----dor (SR 
p zy Chin Ludowych 

AO'encja Sinhua donosi, że prezydent 
Republih C:zechosłowackiej miano\vd 
dr. Zeisskoofa ambr.s11dorem Repuhliki 
Czcchoslowackiei w Chińskie~ Republl„ 
ce Ludowej. 



STR. 2 ------------------- „EXPRESS ILUSTROWANY" 

Zwiqzek Radziecki iedynym państwem na świecie, gdzie wszyscy umiejq czytać i pisać. 
Dekret wydany przez Lenina przed 30 laty został całkowicie zrealizff" 1anv 

Wczoraj minęło 30 lat od chwili kie
dy Lenin własnoręcznie podpisał dekret 
o likwidacji anaifa betyzm u w Związku 
Radzieckim. Straszliwe rządy caratu 
pozostawiły po sobie kraj, w którym 
trzy czwarte ludności nic umiało ani 
czytać ani pisać. Dopiero zwycięska 
Rewolucja przyniosła narodowi możli
wości nauki i stworzyła now~1 socjali
styczną kulturę, kulturę milionów ludzi 
pracy. 

Już w ciagu 'pierwszych 6-7 lat wła
dzy raiizieckiei piśmienność narodu 
wzrosła w przybliżeniu do 50 proc. Jrd
nakże dopiero w okresie pięciolatek !"ta
linowskich rozwinęło się na ogTomr.ą 

. skalę budownictwo <;Zkół, wyższych za
kładów naukowych itp. 

Rząd rad7.iecki. dażąc w myśl wska
zań Lenina do całkowitej lik\v id'acji ana! 
fabetyzmu, z każdym rokiem zwiększał 
wydatki na o'światę ludową. Wielkie pra 
wo ludzi radzieckich do oświaty utrwa
liła i zagwarantowała Konstytucja 
Związku Radzieckiego, którą stworzył 
geniu.::.z Stalina i Ur'ira nosi jego \\-icl
kie imię. 

W wyniku rewolucii kulturalnej było 
urzeczywistnienie po'.vszechnego nau<.'za 
nia początkowego w językach narodów 
ZSRR. ogromny wzrost liczby szkół. 
wyżs:>.ych i średnich specjalnych zakł<::
dów naukowych, powstanie i rozwój no· 
wei inteligencji radzieckiej. 

W chwili obecnej w Zwi 1)zku Radzie· 
ckil)! czynnych je t ponad 220 tysięcy 
szkoł początkowych i średnich, io któ
rych uczęszcza ja ponad 33 miliony 
uczniów. 

Wprowadzenie powszechnego, obo
wiązkowego naucza:iia siedmioletniego 
zarówno w mieście jak i na wsi, jest no 
wym wielkim zwycięstwem stalinow
skim na froncie budownictwa kultural
nego. 

Osiągnięcia państwa radzieckiego w 
dziedzinie oświaty ludowej są szq;egól
nie znamienne, jeżeli je zestawić ze sta
nem oświaty w krajach kapitalisty
cznych. 

W USA np. liczba ana!f abetów wśród 
dorosłej ludności dacho:lzi do 20 milio
nów, przy czym cyfra ta wzrastać bę
dzie z każdym rokiem, gdyż - jak po
da je prasa - w chwili obecnej ponad 6 
milionów dzieci amerykańskich nie ma 
możności uczęszczania r:!o szkoły. Wy
datki na zbrojenia, na przygotowania 
d'o nowej wojny pochłaniają lwią część 

budżetu USA. po:kzas gdy na potrzeby !inow:.Uei odbudowano i stworzrino jtzie 
CJŚWiaty wyda je się mniej niż I proc. siątki nowyc-h wyższych zakładów na
ozółu wydatków burlżctowych. ukowych. Ot;ccnic w Związku R.adzic„ 

Natomiast w ZSIW partia i rząd stwo ckim pracuje 837 wy;i,szych zakładóvl 
rzył · dla młorlzicży pracującej realne i nauknwych w ponad 250 miastach 
\\'Spaninłe możliwości zdobycia \ViedzY. ZSRR 

Już 0d pierwszych dni istnienia \vla- Lic7ba stud·entów radzieckich, wraz 
d"Zy r adz iec kic j wroh1 szkół wyższych ze st1d1u j ącymi drogą korespondcncyj
~tanrły szcrolw ohvor..:m przd dziećmi na znacznie przekracza milion osób. 
illrlzi pracy. ·wraz z rozwojem szkolnictwa wyż-

System -stypendiów państwowych, in- ::;zego nastepuje konieczność przygoto
ternatv, fokulktv robotnicze - wszy- wania wielkich kadr kchnicznych ze 
stko to otwo:z\:lo młodzieży robotniczo- średnim \Vyksztalceniem. W latach wla
chłop~1\iei <lc;~,trp dei W\'ŻS7.ych zakładów clzv ra<lziecki(!j a zwlaszcza w okresie 
rnrnkowvch pieciolatck stalinowskich budownictwo 

W W\;niku p;-zebud(1WV szkolnictwa szkół tcdmicznvch i innych średnich spe 
~ieć w\'ższvch znkłf:<lów · naukowych i cjaln~1ch zakładów naukowych nabrało 
liczba Śtudentów ki!karotnie zwiększyła szProkiego rozmachu. 
się. Nowe ośrndki wychow.ania kadr Obecnie istnieje w ZSRR ponad 3.SOG 
powstalv na Urn'.u. na Svberii. na Dale- średnich specjalnych zakładów nauko
kim \Vschodzie, we wszystkich republi- wych, w których pobiera naukę ponad 
'<ach związke;w~ch. milion osób. co przeszło 30-k rctni.:- p!ze 

Wzrns!a lil'z ba spec ialist'ów, którzy wyższa liczbę uczęszczających do ;zkół 
ul;o!lczyli wyższe uczcl:lie. W c14gu 10 technicznych w Rosji carskiej. 
!at pncclwojennych w różnych gał~!ziach TruJna i uporczywa była w&lka z 
Ż\'Cia gospuinrczego i kulturalnC'go za- spuścizną ciemnoty i zacofania car;',ie
cz;ło praco·Nać około miliona inżynie- go. Jednakże dziś oo trzydziestu latach 
rrl\v, agronomów, le'«1rzy, nauczycieli. od chwili wejścia w życi:~ doniosłego 
ekonomistów itd, Szkołv techniczne i in- dekretu o likwid'1c1! analf:lbetyzmu 
ne stiecjalne zald2dv niiukowe przygoto- Zwie;zek Ra(iziecki i wszysth:ie: ;=go na
wałv :lzicsiątki tysi~cy młodych specja- rody zbierają owoce tej walki. 
listów. · I Jest to bowiem jedyne na świecie pań 

W latach po\\·ojcnnci Di\;::ciolatki sta- :;two i:dzie nie ma już analfabetów. 

p zy • 
i 

przyszli prawnicy pomogli 

nowych linii 
tramwavowych 

robotnikom 
Wzdłuż ulicy Ogrodowej i Północnej 

powsta 1e new) tor irnmwa jawy. Stwo
rzona tu zostanie p<;tJica dla tramwa
JÓW podmiejskich co pozwoli na poważ 
ne odciążenie ruchu tramwajowego na 
Placu Wolności. Obecni~ przyr.;otowuje 
się teren do ułożenia po:lkładów pod szy 
ny. t 

W ubiegłą środę pracowali tu ochot
nicZ'! uczniowie Szkoły Prawniczej \V 

Łodzi. Ponad sto kobiet i m~żczyzn po 
;:;tanowiło pracą dla Łodzi uczcić 70 rocz 
nicę urodzin Józefa Stalina. W ciągu 
czterech god7in \\'ykonali oni normalną 
::iśmiogodzinną prace stu robolników. 
Udaliśmy się na miejsce, aby przyj

, zeć ~ię ich pracy. 
Tttż przy Nowomiejskiej pracuje z za 

palem gTunlrn osób. To trzej uczriiowie 
szkoły - Bernat. Krajewski i Tatarek 

oraz ich sympatyczna koleżanka Syben
lws. Kiedy dowia::lują się, że jesteśmy 
z „Expressu" proszą, żeby wyzwać w 
ich imieniu d'o pracy przy torze studen
tów wydziału prawnego U. L. Wyzwali 
ich już kiedyś do innei pn:cy, ale ani je
den student się nie zgłosił. Może więc 
teraz odpowiedzą. 

Patrzymy na wyniki pracy. Po-
cząwszy od u!. Nowomiejskiej, ciągną 
si<; wzdłuż ul. Północnei ::!,wa długie, głę 
bokie na pół metra wykopy. Mimo po
ważnvch trudności terenowych. wielkiej 
ilości · cegieł i gruzu, przyszli prawnicy 
wykonali zamierzoną pracę w 100 proc. 

Teraz kolei na innych. Jeżeli i oni 
prac0wać będą z takim samym zapałem 
- to już na wiosnę jeździć będziemy 
:Jo Zgjerza i Aleksandrowa z nowego 
przvsianku. (m) 
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S!Jokojncj roz1no\·lic wytłumacz.;t: rodzico~11 s"1 0-

jej narzeczo·1ej, że cza;; .i::rcszcie ;,kończyć z prze. 
,:idem, iż t:, l~co bogi.ty ;,ięć, którego wypatrują niby 

1-~ólev„icza z haiki. zcbła dać •zczę:lcie mdieńs
kic ich córce. Lmhi(" rozumni z1lają sol.ie spra
wę, że pod l::nq li:irmo·1ii, SiJ~'~-oju i włui;nie do
hrcl.wtu - icH nraca. 'i'e elementy obok wzajem
nc;-i:o. u~;~uci~ i s ... z:H·unku składn.iQ ~it: na szczrścic
mul/.c;1sk;c. Jc:;t Pan z za·.rndn kierowcą snn:c
chodowym, l!arzeczona - jak Pan pis2c - umie 
~zyć, l•ochade się i 1,m:gnic~ie się pobrać. Rozum 
ni rod zice nie powinni oumó~vić swojej z;;ody. Są
dzimy, że takn rozmo„rn, odbyta w spokojnej at
;no,ferze, odnic~ie pożQtla:iy skutek, czego Wam 
~crd<'cznic życzymy. 

T~~el r~eron@wy 
wybudo\•1ano przed term ~nem 

Tunel peronowy na stacji Łódź-Kali
:.:;ka. któreg) budowę miano zakończyć 

oa d.:i;icń I stycwia 1950 roku, wybudo
wano w stanie surowym w dniu 14 bm . 
Przy5picszenie bud'owv było wynikiem 
zobowi ąza11, pod jętych prr.ez pracowni

ków DOKP Łódź dla uczczenia 70 rocz
:iicy urodzin Józefa Stalina. 

Prze::I, 21 bm. wykonano również wszy 
stkic pozostałe zobowiązania. Na stacji 
Widzew ukończono w stanie s1uowym 
budowe szatni i umywalni dola warszta
tów. W Olechowie oddano do użyt 

ku osiem lokali mieszkalnych, któ 
re przydzielone zostaną przodowni 

hom pracy. !'\a stacji Piotrków Trybu
'1alski wykonano soosol:lem gospod'ar
czym prace związane z bndowa dołu dla 
c.dżużlow&nia parowozów. W Kutnie 
ukończono bu::l:o wę. świetlicy młodzieżo-

wej przy kole ZZK. (n) 

l{urs sz!1tc~en6owy 
dla kasjerów i informatorów "Orbisu" 

Dyrekcja PBP · „Orbis" otwiera w 
pierwszej połowie stycznia 1950 r. w 
Giżycku jednomiesięczny kurs szkolenio 
wy dla SO kandydatów na kasjerów i in
formatorów. 

Kandydaci po kursie i egzaminie będą 
zatrudnieni w nowych placówkach „Or
bisu" na terenie różnych miast Polski. 

Podania z życiorvsem, fotografią i re 
referencjami składać należy w najbliż
szych D'.acówkach .,Orbisu'', które udzie
la ia szczegółowych informacji. 

Wymagana - mała matura i nie prze 
kroczony 30 rok życia. 

POTRZEBNA n~ania do 2-letniego chłopczy
ka. Natychmiast. Zg!oszenia od godz. 8-ej do 

9 -ej rano. Al. Kości uszki 13 m. 12. 
!ftWMAhW A a •am fł21*41 4•N:wą * łł SSM•tt•Sł*~5™ 

Po kolacji panowie znów zasiedli do I szkoda było marnować całą niedzielę na 
kart. Zaremba zwrócił się do Krysi na u- próżniactwie. 

boczu. Krysia przy wszystkich zwr6ciła się do 
- Panno Krysie11lrn, moja dziecinko, Romana, by ją odprowadził do dornu. 

niech pani wyprowadzi stąd tego lalkowa- Spojrzał na nią z ukrywaną zkśr.ią, a!e nie 
tego gogusia. Chcę, by Sadzewicz zajął się mć1gł odm6wić. śmiała się w duchu, że mu 
Zosią. Zależy mi na tym. psuje plany. 

Krysia zmrużyła szelmowsko oczy. Roman wychodził od Zaremb6w z za-
- A co za to dostanę? ciśniętymi zębami. Poprzysiągł sobie, iż 

- Co tylko pani zażąda. Nawet mnie zmusi kiedyś dyrektora Zarembę, by wię-
samego. cej uwagi poświęcił jego osobie. Przyjdzie 

Udała poważne nanwślanie. jeszcze taki czas, że wielki pan dyrektor 
- Wolałabym coś dostępniejszego. O, będzi·e się musiał liczyć z Romanem. .J0-

- ożywiła się naraz. - N a drugą ni.::- nem! 
dzielę nana studencka gromadka chce zro 
bić wycieczkę za miasro. Pan nam poży
czy swoje auto i szofera, dobrze? 

Nie bardzo to było na rękę Zarembie, 
ale czy Krysi można było odmówić? Zna 
ła, szelmeczka, działa n ie swych uwodzi· 
cielskich uśmiechów. 

- No, dobrze, koteczku. Dostaniecie 
auto. Ale kiedyś muszę dostać za to 'm
ziaka! 

- I nie jednego, ale już nie dziś, -
śmiała się. 

Wesoło oznajmiła Zosi i Romanowi, Że 
na następną niedzielę pojadą na wyciecz
kę autem. Zosia spojrzała na Romana, on 
kiwnął głowa. Z;;odziła się i ona, choć jej 

Zaremba patrzył osłupiały na duży ar
kusz urzędowego pisma, leżący na biurku. 
„ „. wobec powyższego należy przesłać 
tysiąc dwieście metrów męskiego materia 
lu wełnianego 1 OO-procentowego <lo WJ -
żej wymienionej Centrali do dnia„." 

Materiały 1 OO-procentowe„. te materia 
ły, które miały leżeć aż do odwołania„. 
Cóż to się stało, że zażądano ich tak pręd 
ko? Ależ to katastrofa! 

Zadzwonił szybko po woźnego i kazał 
wezwać szofera. Smolik zjawił się w je
dnej chwili. 

- Przygotować maszynę, panie dyre · 
ktorze? 

- Nie. 
Smolik spoważniał. Zauważył niezwy

kłą bladość na twarzy dyrektora. Zarem
ba bez słowa podał mu pismo. Smolik 
przeczytał, spojrzał szybko na drzwi 
gwizdnął przeciągle. 

- Ile tam tego zostało jeszc.~e? 

- 6 paczek po trzydzieści metrów. 
Resztę już uprzątnąłem. 

Zaremba bębnił palcami po stole. 
- No, to teraz radźcie obaj z tym sw0 

im„ wspólnikiem, jak wybrnąć z tej sytu
acJI. 

- Trochc; nam się pokrzyżowały plany. 
- Należało to przewidzieć, - syknął 

Zaremba. 
- Pan dyrektor m6wił, że tak będzie 

najlepiej„. 
- Ja nic nie m6wiłem, słyszycie? -

podni6sł głos. - Macie mnie do tego nie 
mieszać! Tak było powiedziane? 

- Tak! I niech pan będzie spokojny. 
Obiecaliśmy,, wykończymy. Szkoda tylko, 
Że tak prędko! Nie zdążyliśmy wywieźć 
wszystkich paczuszek. 6 paczek, to kupa 
forsy. 

- Ja myślę! Przy okazji przypominam 
iż mi się od was coś należy. 

- Dziś wieczorem uregulujemy resztę. 
Sporo forsy: A i dzisiaj wieczorem, może 
zabierzemy coś, może chociaż ze trzy pa
czuszki? 

Zaremba namyślał się. Pismo z urzędu 
wprowadziło go w stan takiej paniki, iż 
ch-;iał jak najprędzej zatuszować wszyst
ko i zlikwidować. Ale to, co można było 
jeszcze wyciągnąć, kusiło go. 

-No, dobrze, dzisiaj ostatni raz. I r6b 
cie, coście obiecali. Tylko mądrze, ostroż-

nie i nie mieszać mnie w razie wsypy w 
wasze sprawki! Obiecaliście słowem hono
ru. 

- Tak jest, panie dyrektorze. Może 
pan być najzupełniej spokojny, wszy:,tko 
obmyślane, aż do zapałeczki. 

- No! - przerwał mu, - nie wtaje
mniczajcie mnie w żadne szczegóły. 

- Dobra, dobra. 
Choć sarn bJł przerażony nie na żarty, 

śmiać mu się chciało, iż dyrektor dostał 
takiej „cykorii". Wyszedł pośpiesznie z fa 
bryki, należało teraz bowiem porozumieć 
się z Romanem. A jutro najpóźniej„. 

Mróz wychodził ostatni ze swojej zmia 
ny. Spojrzał mimochodem na dyrektorskie 
okna w budynku administracyjnym. By
ły ciemne. Dyrektor dziś wyjątkowo nie 
urzędował wieczorem. Tym bardziej zdzi
wił się, gdy przy wyjściu na ulicę zetknął 
się z idącym pośpiesznie Smolikiem. 

- C6ż to, Smolik, - zdziwił się, - je 
szcze do fabryki idziecie? 

Szofer zmieszał ise. 
- A„. bo nawalił~ mi maszyna. W sa

mym już Julianowie. Muszę zabrać z ga
rażu, co mi potrzeba i jeszcze walić na Ju 
lianów. Pewnie będę całą noc - podkre
ślił - mam robotę nad tym cholernym 
„Chryslerem'. 

- No, dobranoc! 
- Dobranoc! 
Smolik zaklął po cichu. Że też akurat 

musiał sp9tkać tego starego „ wścibinosa". 
Poszedł szybko ku garażowi. W tej czę
ści podw6rza było zupełnie ciemno. Dzi~ 
rano z niewiadomych powod6w popsuło 
się światło na słuoie. fotrn flliano je zre-
perować. {D. c. n.} 
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DOZORC:A: - Ano tego... słyszał pan\ WICEK: - Co to m;:ż zginął? . 
nowinę? S ąsiad nasz, pan Szaberski zgi- SZA.bERSI\A: - Jak kamień w wo-

SOBEK: - Czy na po!owanie? 

1 

KELNER: - Już pare dni śpi!._ 
WICEK;: - Nie!. Szukamy Szaberskie- . WIC~K: - t:'J~~ :ozumiem, czemu do 

nął gj'zieś bez śladu! ' I dzie! w~:szcdl \V piątek i nie wrócił! o ja 
WACEK: - A to kawał' Chodzmy I riieszc:zesliwa! .. . 

go! Od piątku zag·rnąl! · Ircha me obudz1hsc1e go? 
SOBEK: - W pi ~ tek byliśmy na rybce I KELNER: - Nie śmieliśmy! Jakże 

dowiedzieć się szczegółów. \VICE::K: - BPdziemy go szukać! i zostawitem go w barze. można! Taki gość!. .. 
bWMkiWWWPM '' * ·-- aqs1wu IE :emna••• 

Na dworze n10 ~011 N9.i611!fllil§z4[jj 

w mieszkaniu sucho... l ~ ' z·' 
Tradycyjne przysłowie „Barbary po wodz.ie, ·'i · g, ff. 

Boże Narodzenie po lodzie", nie sprawdz1b · 
si! w roku bieżq,cym. Padało i podczas Barba ~ 
ry i podczas świąt. · 

Mimo niepogody tramwaje były przepełnio
ne zarówno w niedzielę, jak i w poniedziałek. 
To łodzianie w myśl zasady, „święta najmilej 
sptdza. się u krewnych" jechali w odwiedziny 
do rodziny i znajomych. 

Chociaż w większości wypadków - odwie
dziny te przebiegały na „sucho", niekiedy mu 
siano dzwonić po pogotowie. Ko:ó:;o yło się je
dnak przeważnie na opatnmkach, po których 
powaśnione strony wracały do przerwanej 
uczty. 

Te sporadyczne wypadki, podtrzymujące 
swiąteczną ,,tradycję" były jednak bardzo nie 
liczne, tak że nie bez przesady będzie twier
dzenie, że nauczyliśmy się wreszcie ba.wić bez 
nadużycia alkoholu. 

Dzisiaj staniemy więc do pracy trzeźwi i wy 
poczęci, aby przez te kilka dni, jakie nam 
jeszcze pozostały do Nowego Roku, wykoń-
czyć wszystkie zaległości. (m) 

Wszystkie prze~szkol ~ 
czynne w okresie wakac;i 
W szkołach rozpoczęły się już ferie 

zimowe. Jak nam jednak komunikują, 
nie dotyczą one przedszkoli. Umieszczo
na w nich dziatwa zna jd'zie troskliwą 
opiekę również w czasie wakacyjnym, 
za wyjątkiem właściwych świąt. Matki 
będą więc mogły spokojnie pracować 
wiedza:::, że ich pociechom niczego w 
tym czasie nie zabraknie. (kb) 

Bufety kolejowe 
włączone do handlu uspołecznionego 

Bufety i restauracje kolejowe, prowa
:l'zone dotychczas przeważnie przez ini
cjatywę prywatną, będą_ włączone dto han 
dlu uspołecznionego. 

Ostatn_io stworzono dla prowadzenia 
tych zakładów specjalne przedsiębior
stwo pod nazwą - Kolejowe Zakłady 
Gastronomiczne, które będzie dbało o 
to, aby bufety i restauracie na dwor'cach 
były należycie przystosowane do rzeczy 
wistych potrzeb ood'różujących i aby 
wszędzie obowiązywały jednolite, jak 
najniższe ceny. 

Pierwsze, pracujące już na nowych 
zasadach bufety i restauracje kolejowe, 
będą uruchomione już w przyszłym mie 
siącu . . 

Rodziny 
spędziły 

pracowników Gazowni i Centrali Tekstylnej 
święta "'- nowych, wyremontowanych domkach 

Rzetelne wysiłki władz samorzą<lo-1 Jzo d~a iudności doniosłe rezultaty. zostana do użytku za kilka miesięcy, 
wych Lxlzi w kierunku poprawy kryty- Nie mamy tu na myśli ani postępu- ani też akcj'i remontowej w domach za
(:Znei sytuac ji mieszkaniowej naszego. jącej szybko naprzód budowy nowych mieszkałych. Chodzi nam o takie inwe
miasta zaczynają dawać pierwsze., osieJ~i robotniczych na Starym Mieście stycje, które już teraz pozwalają kon
wprawd~ic Jość icszcze skromne, ale bar czy na Stokach, które zapewne oddane kretnie powiększyć nasz zasób powierz-

• • chni mieszkaniowej, lub też o przedsię-2 o I s o c y I o ' z a n ~~~ęg; ~~~~~~l~śgr~~żll~~lc~ap~:)S~~;: 'f I lema swrntu pracy tak bardzo upragmo 
· I • • • • . ł 1. I nych lokali i to zanim jeszcze dojdziemy 

ft~BICZV s~ę czy ac I p1sac ·W przysz ym fO&\U do idealnych warunków poprzez nowe 
Zakończony 18-go grudnia rb. powtór spisywano wszystkich ar.alfabetów bez btdownictwo, czy to blokowe, czy też 

ny spis analfabetów i półanalfabetów względu na górną granicę wieku. Na indywidua,Jne. 
objął 26 tysięcy posesji na terenie Wiei podstawie prowizorycznych obliczeń wy W pierwszym rzędzie trzeba tu wska
kiej lodzi. Posesje te skontrolowało nika, że liczba osób nie umiejących czy zać na trwającą odbudowę zniszcronych 

500 B 1 t tać i pisać, względnie półar:.alfabetów, ?dewastowanych podczas okupacji do-
3· komisarzy spisowych. Y i 0 prze w przybliżeniu się podwoi. Dokladne mów, którym groziła ruina i rozbiór-
ważnie członkowie ZMP i studenci, przy dane znane będą za kilka dni. ka. Do tej kategorii robót za>liczyć 
'.lz.ieleni do poszczególnych rejonów spi- Regularna walka z analfabetyzmem trzeba odbudowę szeregu bud'Ynków na 
sowych, których było ogółem 134. rozpocznie sie w Łodzi w połowie sty- Stokach, przy ul. Skalnej. Domki w tym 

W tej chwili trwa jeszcze obliczanie cznia 1950 roku. Znajdzie ona wyraz osiedlu wyremontowano już w ostat-
wyników. w masowym zakład•aniu kursów oraz nich tygodniach. G::lly tylko murarze ze-w poprzednim spisie zarejestrowano przymusowym zapisaniu na nie wszy- szli z rusztowań, wyremontowane mies~ 
7.000 analfabetów i 4 tys. półanalfabe- stkich osób, dla których są one przezna- kania przekazano za pośrednictwem rad 
tów w wieku od 14 dto 50 lat. Obecnie czone. (at) zakładowych robotnikom. 

Pomysł dobry, ale ... 

Nie w centrum • m1as 
Lokale na Stokach ot~zymało 10 ro

dzin pracowników Gazowni Miejskiej. 
6 rodzinom przydzielono po 1 pokoju z 
irnchnią i wygodami, czterem - po 2 a pokoje z kuchnią. Przyznano też w kilku 

' <lDmkach mieszkania d'la pracowników 

I d • ' • • • ł ' Centrali Tekstylnej. Nowi lokatorzy ecz na prze m1esc1u pow1n1en s anąc wprowadzili się już do przydzielonych 
Dom To,:varowy Centrali Handlowej Przem. Odzieżowego im. l9ka!i: ~yli wśro:il. nich tacy! którz~ 

Centrala Handlowa Przemysłu Odzie- dzisia i nie mogą się d•oprosić jakiegoś gn;ezdzih się_ d-osłowrne w kom_orkach ~ 
żowego zwróciła się ostatnio do władz większego sklepu państwowego z goto- ktorych ewakuowano z~ .za~~Tozonych i 
miejskich z prośbą o przydzielenie jej wą konf~kcją. Do j!zi.siaj mie~zkańcy przeznaczonych do rozbiork1 ruder. 
rJiezabudo\', an ego placu przy ul. Piotr- lYc,h ~z1eli;1c_ o.d~y:-"a 19 dalekie wę- Przydzielono również około 20 miesz 
;,cwskiej 94. Instytucja pragnie bowiem drowk1 d.o ~rodm.ies~1a. . , kań pracoWIJikom miejskim w świeżo 
w Lym miejscu postawić własny Dom ~o .tak się .dz1:vf!1~ sl~la~a. ze wszy- odbudowanych domach przy ul. Zawi-

- . ' . . . stk1e instytucie, .iesh mow1ą o urucho- szy. 
Towarowy .. w ktorym sw1at prac.Y zaopa mieniu nowych placówek, myślą tylko o 
trvv.:atby .się w gotową konfe~c~ę. Piotrkowskiej. Dla nich istnieje tylko ta · Równolegle d'o odbudowy trwa w peł-

N1kt me zaprzeczy celo\vosc1 wybu- ulica, a prze~ież na Piotrkowskiej naj- ni akcja władz, zmierzająca do uzyska 
~~<?~Vania. Domu Towar?wego „przez mniej chyba mieszka robotnikó\v, a nia wie!u mieszkań i :łomków w okoli-
.__.nPO, 1est 1dnak powazne „ale . więc najmniej odbiorców! cach podmiejskich, jak w Andrzejowie, 
Dużo się mówi i pisze ostatnio o ko- Toteż uważamy, że projektowany Tuszynie, Justynowie, Żakowicach, Ko-

nieczności pokrycia siecią placówek han Dom Towarowy CHPO powinien bez-
dit; uspołecznionego naszych przed- względnie stan<ić w jednej z dzielnic ro- lumnie ita. Domki te leżą na wygodnych 
mieść. Takie Chojny, czy Widzew do botniczvch Lodzi. (sk) szlakach komunikacyjnych. 

Dwaj panowie kłócą się zawzięcie. 111 

.- Osioł! - zawołał jeden pod adresem dru- p O e k k e 
giego.Przepraszam - odzywa się tamten - Pan p r z y I e ro w cy 

Trzecią ważną akcją jest kontrola za
gęszczenia, pozwalająca wyłowić pewną 

ilość dodatkowych izb. Taką kontrolę 
przeprowadzono ostatnio w osie:Mu Mon 
twiła Mireckiego. ,.Kwaterunek" ma 
już w swej ewidencji szereg loka>Ji, do 
których można dosiedlić ·rodziny z wa
lących się domów. Niestety, poważną 
przeszkodą jest tu aspołeczne podejście 
zainteresowanych, którym chce się za
gęścić mieszkania. Zaczęli oni masowo 
zameldowywać u siebie dalekich krew
nych i znajomych. Obecnie przepro
wadza się dokładnie sprawdzanie nowych • 
meldunków. Każdy wolny lub nie dość 
:z:aludnio:-iy lokal zostanie wykorzystany 
dla celów ogólnych, jest to bowiem jed
na z dróg prowadzących do złagodzenia 
ełodu mieszkanioweQ:o Ło:łlzf. (cis) 

- powiedział przed chwilę „osioł". Czy pan mie 

miał A~e:~~~J?: .. Czy pan sądzi, że pan jest je- Trzy osoby ranne wskutek kawalerskiej jazdy 
dynym osłem na świecie?... Dobrze się widocznie powodziło panu padku. Mijając tramwaj najechał na 

* • * KaziJJ1ierzowi Stępniowi. zam. przy ul. Karola Kruga, zam. przy ul. Piekar-
Do teatru zaangażowali nowego suflera. Sufler 11 L. t d 69 k , ł b. k skie1· 13 oraz Paulinę i Zdzisławę Mar-ma straszną tremę. Trzeci dzwonek. Za chwilę IS opa a ' S oro mog SO le U-

rna się podnieść kurtyna. pić auto. Ponieważ jednak z natury twin, z ul. Lutomierskiej 14. Zamiast 
Drżący sufler podbiega do aktora, grającego głó był nieco bojaźliwy. lubił zasiadać za zatrzymać się i udzielić nieszczęśliwym 

wną rolę i prosi: kierownicą wtedy, kie::liy dla dodania pomocy, Stępień d:odał gazu i zaczął 
- Panie, błagam pana, gdybym się zaciął, niech uciekać. 

mi pan podpowie! animuszu nape!nił się odpowied'nio al- Traf chciał, że tuż za nim jechało po 
-~ • * koholcm. Tak było i w ubiegły wto- gotowie ZUS-u. Wskoczył na nie sto_ją-

Na bazarach jakiś mężczyzna sprzedaje rek. cy w pobliżu milicjanł, będ'ący świad-
psa. Pan Kociołek chce nabyć czworonoga, ale Wraca jąr po polt!dniu z jakiejś liba- Idem wypadku i rozo. oczęła się gonitwa 
ma wątpliwości co do jego pochodzenia. · i · · 

- .?anie, czy to aby szlachetna r sa? - CJi w towarzys _wie zna1ome1, nie mniej po ulicach lodzi. Pijanego szofera 
~yta sprzedawcy. pijanej. od .ni.ego, ~t~pień. !J?Pisywał się udało się wreszcie zatrzymać na ulicy 

- Oczywiście! Powiem panu tylko t:v!e. na Z~1 ersl<.e1 um1e;ętnosc1ą jazdy od Ogrodowej, skąd wraz ze swa towarzy
u gdyby ten pies umiał mówić. to by z nami- chodP- ika dn lampy. Nic więc dziwnego, szką powędrował do aresztu . Ofiary wy
-· ... Ie nie rozmawiał... ie nie obvło sie bez nieszczęśliweiro wy oadku orzewieziono do szpitala. (m) 
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li Nasi przodownicy •.......................... , .............................................. . s ortu strze o a 
Zamiast kadry reprezenłacyjn)ch pupilków, szkolić będziemy młodq generacię 

strzelce w, stworzajqc jej odpowiednie warunki pracy 
Historia rozwoju strzelecfwa sporta- szukać w terenie nowych talentów zado I Urządzane przez t .vch „możnowład

wego w Po~sce przed pierwszą wojną w9la ii)c się stworzeniem z pupilków ka- ców" obozy treningowe eliminowały 
światową, a więc prze:f 1914 rokiem, by dry strzelców wyborowych, rekrutującej ekipę uprzywilejowanych, wyniki któ
la mniej niż ciekawą, choćby tvlko z te- się ze sfery zamożniejszej, dla których rych były znacznie gorsze, niż strzel
go powodu. że ci ą głe zmiany ustroju po wyjatkowanie większvch kwot vienięż- ców z kiubów mniej finansowo zamoż
litycznego uniemożliwiały realizację za- nych na amunicję do strzelań treningo- niejsiych. Dowodem tego jest zdoby
mierzet'! je:dnostE.k crganizacyjnych. wych nie LJrzedstawiak1 specjalnych trud· wanie mistrzostw Polski przez kobiece 

W okre::;ie miedzywojennyrn „czynniki ności . To spowodowało, że repr.ezenta- zespoły Kolei. Pr~ysp. Wojskowego, któ
miaroda jne", którym powierzono zada- I c ja Polski niejednokrotnie ponosiła sro- re nie jednokrotnie startowały w konku
nie zorganizowania sportu strzelecki1 I motne klęski na arenie międzynarodo- rencjach męskich za,imując zaszczytne 
go, nie pot! afily, łub też nie chciały wy wej. czołowe miejsca. A!e w imprezach za

JOZEF STA wsm: 
Jest jednym z niewielkiej grupki robotni

ków, która na terenie PZPJG nr. 1 pierwsza 
stanęła do współzawodnictwa. 

O czasach tych opowiooa dużo i interesu
jąco. 

- Trzeba było barMo uważa-ć na swoją 
robotę - mówi. - Początkowo bowiem nie 
wszyscy zrozumieli sens i dobrodziej:;,-two 
ruchu ws,półzawodnictwa. Nawet wa.rtościo
wi robotnicy byli pod wpływem jednostek, 
które z powodu chronicznego lenistwa sta
rały się odciągnąć załogę od tego ruchu. Ale 
czas i doświadczenia zrobiły swoje. Dziś pra 
wie połowa z nas bierze udział we współza
wodnictwie. Mamy też swoich przodowni
ków pracy. 

Jednym z nich jest właśnie Józef Staw
ski. l\Iimo swych 50-ciu lat nie ustępuje w 
robocie m.łcdym. Toteż, gdy po pracy wraca 
do domu ma czym się pochwalić przed swo 
ją. rodziną: żoną i czworgiem dzieci, z któ
rych dwóch synów - to wykwalifikowani 
fachowcy. 

Im. Stefana Jaracza - „MARTA STU ART" 
- godz. 19.15. 

Nowy - teatr nieczynny. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
„OSA" - godz. 19.30 - „ROMANS Z WO

DEWILU". 

"INA 
ADRIA - Dżulbars - :6, 18, 20. 
BAł,TYK - Bogata narzeczona - 16, 18.30, 

21. 
BAJI\:A - Nikt nic nie wie - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 54. 
HEL - Na morskim szlaku - 16, 18, 20. 
!UUZA - Arinka - 18, 20. 
POLONIA - Pustelnia parmeńska - I-sza 

seria. - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Kino nieczynne 2; powo

du remontu. 
ROBOTNIK - Bitwa o Stalingrad - 16.30, 

18.30, 20.30. 
ROMA - Ulica Granicz.na - 15.30, 18, 20.30. 
REKORD - Podrzutek - 16, - Cygański ta 

bor - 18, 20. 
STYLOWY - Cyrk - 18, 20. 
SWIT - Gdzieś w Europie - 18, 20.30. 
TĘCZA - Pustelr.ia parmeńska I-sza seria, 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
TA TRY - Śpiewak nieznany - 16, 18, 20. 
WISŁA - :eogata narzeczona - 15.30, 18, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - Ali Baba i 40' rozbójników 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Sum.ienie - 16. 18, 20. 
ZACHĘTA - Milczenie jest złotem - 16.30, 

18.30. 20.30. 

w 

.... 
Kf spest prowadzi 
m~strzostwach piłkarskich 

Węg: er 
Mistrzostv.ia Węgier w piłce nożnej zbliżają 

się już ku końcowi. Do rozegrania pozostało 
jeszcze drużynom po dwa spotkania. 

W rozegranych ostatnio meczach mistrzow
skich padły na~tępujące wyniki: 

Ujpest - Vasas 4:1, Kispest - Salgotarian 
2:1, Csepel - Lokomotiv (Debreczyn) 2:1, 
Eloere - Olajmunkas 1:1, Mateosz - ETO 
(Gyoer) 3:2, Dorag - SZAC 1:1, MTK - So 
roksar 8:2. 

W tabeli mistrzowskiej prowadzi Kispest -

Cztery· pier'Vł'sze !lliejsca 
zajęły gimnastyczki polskie na Zlocie w Paryżu 

W ramach zawod·ów sportowych, N-1 widualnie - I) Dębicka (Po.Iska) 9,7 
ganizowanych z okazji jubileuszu i5- pkt., 2) Rakoczy (Polska) 9,6 pkt., 3) 
lecia FSGT, odbyły się w hali Huyghens Palau (Francja) 9,55. 
w Parvżu zawody gimnastyczne między skok przez konia - Polska 58 pkt., 
kobiecymi reprezentacjami Związków Francja 54,9 pkt.; indywidualnie - I) 
Zawojo'wych Polski i Francji. Zawody Rakoczy (Polska) 9,9 pkt., 2) Reindl (Pol 
zakończyły się zdecydowanym zwycię- ska) 9,09 pkt., 3) Krupianka (Polska) 9,09 
stwem za wodniczek polskich 229,3:2 I 9,4 pkt. 
pkt. ćwiczenia wolne - Polska 57,55 pkt., 

Na zawodach obecny J>yl ambasador Francja 55,5 pkt.; indywid'Ualnie - l) 
R.P. Putrament oraz przedstawiciele j'y- Palau (Francja) 9,8 pkt., 2) Reindł (Pol
p!omatyczni państw demokracji lud·owej. ska) 9,75 pkt.„ 3) Rakoczy (Polska) 9,7 
Drużyna polska zademonstrowała wy - pkt. 4) Skirłińska (Polska) 9,7 pkt. 

soki poziom i rutyne, zdobywając sobie poręcze - Polska 57,05 pkt., Francja 
pełne uznanie licznie zebranej publicz- 54,75 pkt.; indywidualnie - 1) Rakoczy 
ności oraz przychylną ocenę prasy fran- (Polska) 9,8 pkt. 2-3) Reindl i Kani
cuskiej. kawska (Polska) - po 9,55 pkt., 4) Dę-

1 W drużynie polskiej wyróżniły się bicka (Polska) 9,45 pkt. 
Reindlowa i Rakoczy. W zespole francu- Ogólna punktacja indywidualna: 1) Ra 
skim najlepszą była Pa-lau, która w pun- koczy (Polska) - 39 pkt., 2) ReinjQ (Po.I 
ldacji inJywidualnei zajęła ex aequo z ska) - 38,7 pkt., 3) Kaniko~ska (Po.J
Krupiariką (Polska) 5-te miejsce. ska) - 38,05 pkt„ 4) Dębicka (Polska) 

Wyniki techniczne: równoważnia - - 38 pkt. 5-6) Krupianka (Polska) i 
Po'.ska 56,5 pkt., Francja 54,2 pkt.; indy Palau (Francja) - po 37,85 pkt. 

Ze sportu ra<;lziecldego 
Nowe rekordy I :iczestnicz.y .700 najlepsz~ch zaw~dnicze~ 

1 zawodmkow radz:eck1ch z m1strzam1 
Młoda łyżwiarka radziecka Awdonina 

1 

ZSRR.- Urbanowicz i Timoszkiem na 
studentka Instytutu Pedagogicznego, usta czele. 
nowiła na za~odach w . G~rki dwa nowe Po ćwiczeniach obow'. ązkowych w 6-bo 
rekordy :adz1eck i ~ dla JUillorek. ju prowadzą w konkurencji kob:ecej -
• Awdonina. prze;echała 1000 m w rekor Urbanowicz (Moskwa), wśród mężczyzn 

<.. .vym czasie 1 :40,0, o 6,1 sek. lepszym od Czukarin (Lwów). 
poprzedniego rekordu, a na 3000 m uzys
kała czas 6:00,4. 

* • * 
Dwa nowe rekordy radzieckie ustano-

wił również zawodnik azerbejdżańsk ' 
Popkow. Startując w Baku, Popkow prze 
szedł w ciągu godziny 13.289 m, o 168 m. 
więcej od dotychczasowego rekordu, a w 
chodzie na 20 km. uzyskał doskonały czas 

·1:33:33,9, co również jest wynik.em re
kordowym. 

Mistrzostwa 
w gimnastyce 

W indywidualnych i drużynowych mi
strzostwach Związku Radzieck:ego w gi
mnastyce, które odbywały się, w Kijowie, 

Mecze hokejowe 
Drużyna moskiewskich lotników WWS 

odniosła w meczu o mistrzostwo ZSRR w 
hokeju wysokie zwyc'ęstwo nad zespołem 
Dynamo (z Tallina) 9:1. Jest to już 4-te 
zwycięstwo zespołu wojskowego, w 5-ciu 
dotychczas rozegranych meczach mi
strzowskich. 

* • * 
W Moskwie rozpoczęły się rozgry\><rki o 

m :strzostwo miasta w hokeju rosyjskim. 
Najciekawszym meczem było spotkanie 
między obrońcą tutułu mistrzowskiego -
Dynamo i Spartakiem. Spartak odniósł 
niespodz'ewane zwycięstwo, bijąc przeciw 
n.ika 2:1. 

~~~~~~~~~ 

Pierwsze s otkania w hokeJu 
ŁKS Włókniarz wyznaczono iako przeciwnika AZS °(Poznań) 
W dniu 15 stycznia rozpoczną się roz (Bydgoszcz), Len (Wałbrzych) - Legia 

grywki Ligi hokejowej, z udziałem 16-tu (Warszawa), KKS (Mysłowice) - Piast 
drużyn. (Cieszvn), Stal (Siemianowice) - Kole

jarz (Toruń), Stal (Katowice) - Polo-
W tiierwszej rundzie spotka ją się (gos ni a (Bvtom), Cracovia - .Gwardia (Kra-

podarze na pierwszym miejscu): ków), Górnik (Giszowiec) spotka się ze 
AZS (Poznań) - ŁKS. Włókniarz, zwycięzcą wyłonionym z turnieju o wej 

Związkowiec (Krynica) - Gwardia ście dn Ligi. 

22 pkt. i st. br. 37:14, przed MTK, który ma 
także 22 pkt., lecz gorszy stosunek bramek 'B 
41:16. Na trzecim miejscu znajduje się Feren Ogafa 
cvaros, mają,c 19 pkt., lecz o jeden lllecz mniej. : 

Smutna ·prawda 
Szwajcaria niP ma pieniędzy na wysłanie swych 

narciarzy na mistrzostwa świata 

„Gwardia" n!e nróźnuJe 
Obozy k"ndycyfne dla bokserów 

i Szwajcarskie pismo sportowe „Sport" z Zu czytelników, acy śpieszyli ze składkami pie
richu ziarnieściło dużymi tłustymi czcionkami ni ężnymi. 
alarmującą, wiadomość 0 ciężkiej sytuacji ma Oto smutna prawda o sytuacji Szwajcarskie 
terialnej Szwajcarskiego Związku Narciarskie go Związku Narciarskiego, prawda o sporcie 

Bokserzy wrocławskiej Gwardii, chcąc przy_ kauitalistycznego kraju. 
gotować się do ciężkich bojów o wejście do II go uniemożliwiającej · wyjazd narciarzy szwaj- Trudności, w jakich znalazł się Szwajcarski 
Lig:i, w-3j<?~dżają, w dniu 27 bm. na 2-tygodnio carskich na mistrzostwa świata .do. Aspen i ~a Związek Narciarski, byłyby czymś nie do po
w-, „-oóz do miejscowości Sybillo na Dolnym · ke Placid (USA). Pismo donosi, ze sytuacJa myślenia w krajach demokracji ludowej. Tam 
~ląsku. Razem z 15-tu zawodnikami w :ocław I jest „bez wyjścia", chociaż zawodnicy zdecy- . związki sportowe, subsydiowane przez pań
skimi przebywać będą pięściarze warszawskiej ' dowani są pokryć część wydatków z własnej stwo, prowadzą planową i przemyślaną pracę, 
Gwardii. kieszeni i ponieść jak najwięksZP. osobiste nie potrzebując uciekać się do apelów o skład 

Na zakończenie obozu, 8 stycznia 1950 r. ofiary„. ki publiczne. 
odbędzie się w Hali Ludowej we Wrocławiu Rzucając pytanie, czy można pozwolić, by Kłopoty narciarzy szwajcarskich - to jesz 
mecz bokserski, między Gwardią (Warszawa) narciarskie mistrzostwa świata odbyły się bez cze jeden „kwiatek" w stosunkach sporto-
a Gwardią (Wrocław). udziału Szwajcarii, pismo apeluje gorąco do wych na zachodzie Europy, 

granicznych i tak udział brali uprzywi
lejowani. 

Nic więc :llziwnego, że poziom strze
lectwa sportowego w Polsce w okresie 
przedwrześniowym nie mógł uzyskać 
wyższego poziomu. Były tylko nieliczne 
wyb i ja iące się jednostki, d'o których na
leżał wielokrotny mistrz świata w strze 
laniu myśliwskim Kiszl{urno. O maso
wym uprawianiu sportu strzeleckiego 
nie byto mowy w podobnych warunkach 
i nikt o tym nie myślał. 

Dzisia.i sprawa ma się inaczej. W Pol
sce Ludowe.i nastąpił zdecydowany 
zwrot, młoda ~eneracja ma przed sobą 
duże pole do działania i należy je.i tylko 
stworzyć odpowiednie warunki pracy, to 
znaczy zaopatrzyć ją w precyzyjną broń 
i amunicję. Na tym odcinku odczuwane 
są jeszcze dotkliwe braki. A że talenty 
sa, że w miarę rozszerzania bazy dzia
ła 1lności będzie jch z każdym miesiącem 
i tygodniem więcej, co do tego nie ma 
żadny~h wątpliwości. Niez2stąpionego 
mistrza Kiszkurno „bije'· ostatnio dość 
czr;sto jego własny syn. 

Ale na tym poprzestać nie możemy 
- młodych, świeżych talentów musimy 
szukać w terenie wśród szerokich 
warstw naszego ludu pracującego. 

Projektowany w bież. roku wyjaz:ll 
ekipy polskiej na mistrzostwa między
narodowe do Bukaresztu nie doszedł do 
skutku tylko z tego powodu, jż odbyte 
w Szczecinie N a rodowe Zawody Strze
leckie niemal w ostatniej chwili prze
mianowano na ogólnopolską eliminację. 

I dobrze się stało - jedenastoletnia 
przerwa w uprawianiu sportu strzele
ckiego wycism:' ra swo j~ piętno na za wo 
dach szczecii'1skich. W zawo:lach tych 
wzięło udzial ponad 260 strzelców z naj 
rozmaitszych klubów, a większość z 
nich strzelała naprawde „sportowo". Po 
zostali to młodzież z SP., która enuzjaz 
mem nadrabiała brak rutyny zawodni
czej. Ehminacje szczecińskie nie były 
imprezą, która mogla wvlon ić mistrzów 
Polski a tym barJziej kandydatów na 
mistrzostwa mię<lzynarojcwe. 

Ale Szczecin zapisze się w historii 
sportu strzeleckiego jako pierwsze wy
stąpienie na apel Ob. Prezydenta ~P. 
ogłoszony na kwietniowym plenum Ko
mitetu Centralnego PZPR. 

Sport strzelecki wykazał w Szczeci
nie, że usunie ze swej drogi rozwoju 
przeszkody, na które jeszcze napotyka z 
uwagi na zniszczenia wojenne. W Szcze 
cinie przelamano też ostatecznie tę obo
jętność i nawet pewnego rodzaju nieuf
ność z jaką odnoszono się do strzele
ctwa, jako ci'O sportu. 

Szczecin i Zakopane 
z:mowq szkołą lekkoatletek 
Uczestniczki r;gółnooolskiego zilJlowe 

go obozu d!a lekkoatletek odbyły ostatni 
trening w sz.czecińskiej hali sportowej, 
po którym rozjechały si~ do :lomów. Za
wodniczki, mimo krótkiego, bo zaledwie 
l O-dniowego pobytu, wykazały duże po
stępy. Dałs~e turnusy w Szczecinie od
będą się dopiero w micsi~,cu lutym. Bę
d'zie ich trzy, przy udziale po osiem za
wodniczek w każdym. 

W styczmu wszystkie lekkoatletki zo
stają powołane na szkolenie zimowe, na 
2-tygodni.owym obozie w Zakopanem. 
Do Zak0panego poiejzi.c również trener 
Stani~ław Wachałowski. 

Koszykarze ATK 
naileoszą drużyną 
Czechosłowadi 

Najlepsze drużyny czechosłowackie - mis
trzowie Czech, Moraw i Słowacji rozegrały w 
Bratysławie 2-dniowy turniej w koszykówce 
męskiej o tytuł moralnego mistrza Czechosło
wacji. Pierwsze miejsce zajęła w nim mistrzo 
wska drużyna Czech - ATK, która poniosła 

tylko jedną porażkę, przed SNB Bratysława 
i Zelezarny Witkowice. 
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